Prenumerata w miejscu kwartal-. 
ż, nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


N y. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 
A 


w Warszawie dnia 9 Łutege 1830 roku we Wtorek. 


> WIADOMOSCI HANDLOWE. 
LONDYN. — Dnia 26 stycznia. — Pszenicy w dobrym 


gatunku szukano; ze składów kupiono kilkaset kwarterów 
pięknej białćj pszenicy gdańskićj i płacono ją po 78 do 
82 s (67 do 704 złp. za korzec). Ponieważ tego gatun- 
ku bardo małe są zapasy na targu tutćjszym, ceny więc 
powyższćj, za ogólną uważać nie można. W innych ga- 
tunkach zboże bez odmiany. EEE 
| Ceny średnie ostatniego tygodnia. 
Sześcio tygodn. | Tygodniowa. Cio” 
2 RA : 


szyl. | pen. | szyl. | pen. | szyl. | pen. 


Pszenica. 56 5| 56 3-| -30 8 
Jęczmień. 2035751229 6 KOZĘ 
21 6 21 8 15 3 

31 9|3T]| IU[, 22 9 

82 | 10|-31] 9] 247 3 
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ARARZZZCE PERS O ZERO DOZ WRZE AT A RA 

W tymże tygodniu dowieziono pszenicy zagranicznć 

2125 kkwarterów. Š I >; E 
> 


; WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
! KROLESTWO POLSKIE. `. 


— Kommissjia najwyższa examinacyjna. — Wiadomo 
czyni: iĝ na dniu 25 stycznia r. b. JP. Łukasz Kwaśniew- 
ski assessor sądu krym. wdztwa Płockiego i Augustow- 
skiego, Wincenty Hebda inkwirent sądu pol. popr. obwo. 
Płockiego i Juljan Kosicki podsędek pow. Kozienickiego, 
złożyli najwyższy sądowy examen, w skutku którego 
świadectwa zdolności do sprawowania wydziału tego urzę- 
dów etatowych II klassy z. przyzwoitym dla kraju użyt- 
kiem otrzymali. — Minister prezydujący, w zastępstwie 
 wadca stanu, ZPożocki. — Sesr. J. Zieliński. 
— Urząd municypałny miasta stołecznego Warszawy. — 
W. miesiącu grudniu r. z. znalezioną została pod Nr. 
1245 gwiazda orderu ś. Stanisława, tudzież w tymże sa- 


mym miesiącu i roku odebrano od osoby podejrzanćj chu- 
c c . >. . D 
stkę bareżową w kratki, a w miesiącu czerwcu r. z. po- | 


dobnież od osoby podejrzanćj kapota stara podarta żydow= 


ską, Gdy, właściciele pomienionych rzeczy dotąd są nie-. 


wiadomi; przeto urząd municypalny wzywa ich, ażeby w 


przeciągu miesiąca jednego po odebranie tych rzeczy z 


dowodami własności zgłosili się, gdyż w przeciwnym ra- 


4 


zie podług prawa postąpiono z niemi będzie. — W War- 
szawie d. 25 stycznia 1830 r. — Vice-prezydent, Zubo- 
widzki.. — Za sakr. jener. //iernicki. 

— Pisarz trybunału cywilnego województwa mazowie- 
ckiego. — Wiadomo czyni, iż kamienica wraz z podwó- 


rzem, trotuarem, wjazdami; dwiema stajniami i ogrodem, | 


co wszystko zajmie rozległości około półtora morga miary 


chełmińskićj w mieście Kłodawa i gminie tejże, w powie- 


cie i obwodzie Łęczyckim, województwie Mazowieckićm , 
przy ulicy Warszawskiej pod Nro 42 położona do nieobe- 


cnych Ernesta Fryderyka Jakóba trzech imion i Anny Kry- - 
śstyny z Iskiermanów małżonków Pretzmann dłużników, 


których kuratorem jest Mikołaj Szczawiński rejent kancel- 
lacji ziemiańskićj powiatu Łęczyckiego, w Łęczycy zamie- 
szkały, należąca, dawniej Nro Dl oznaczona, została na Żą= 
danie starozakonnego Hersza Pfaliz skórami handlującego, 
w mieście Kutnie, w powiecie Qrłowskim, obwodzie Go- 


styńskim,, województwie Mązowieckićm zamieszkałego wie: - 
wzyciels, zamieszkanie prawne co do niniejszego przedmio* 
RE no: RZ WK Ar POE ; 
tu w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedinieście pod 


Nro 384 u patrona Felixa Kodlik obrane mającego, aktem 


||Jakóba Nowickiego komornika przy sądzie pokoju powiatu 
Eęczyckiego zd. 25 kwietnia 1826 r. końcem przymuszo= ` 


nego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną, — Zajęcie to 


zostało dhia 25 kwietnia t. r. zostawionćm w kopji Leo- 
nowi Bierkowskiemu kaśsjerowi miasta Klodawy i Boro=- 


dziczowi burmistrzowi tegoż miasta; dnia zaś 12 maja t. r. 
Juljanowi Tadeuszowi Wąsowiczawi pisarzowi sądu pokoju 
powiatu Łęczyckiego, dnia 2l października 1829 r. zosta- 
ło wpisanćm w kancelłarji hypotecznéj powiatu Łęczyekie= 


go a dnia dzisiejszego do xięgi zaaresztowań nieruchomo= ` 


ści, w kancellarji trybunału cyw. wojew, Mazow. utrzy= 
mywanćj. — Pićrwsza publikacja warunków sprzedaży téj 
nieruchomości odbędzie się na audjencji pablicznćj trybu 


nalu cywilnego wojew. Mazow, wydziału I w miejscu jego 


posiedzeń w Warszawie przy.ulicy Długićj Nro 549 d. 21 
grudnia 1829 r. — Sprzedażą jćj dyrygować będzie Felix 
Kodlik patron, którego zamieszkanie powyżćj jest wskaza* 
ne, — W Warszawie dnia 4 listopada 1829 r. — A. Poda 
bielski pisarz. ` z ZNA 
Wywieszono na tablicy w sali audjencjonalnćj trybuna= 
łu cywil. wojew. Mazowieckiego d. 6 listopada 1829 r. — 


A, Podbielski pisarz. ; i ; * 
Po odbyciu 3 publikacji zbioru objaśnień 1 warunków 


sprzedaży, wyrokiem z d. 2} m. i r. b. termin do przy- 
gotowawczego przysądzenia na dzień 4 marca r. b. 1830, 


i 


A 
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wyznaczonym został, w którym powyźszćj nieruchomości 
licytacja zaczynać się będzie od summy złp. 5,000 przez 


popierającego suhastację podanćj. — W Warszawie d. 23 


stycznia 1830 r. — A. Podbielski pisarz. 

— Wywotanie. — Dla sukcessorów Romana Rychřow- 
skiego na dobrach Torzenice w-powiecie Ostrzeszowskim 
położonych rubr III Nr. 4 ex testamento de actu oblata- 
to in castro Ostrzeszow de dato 17 junij 1773 ex přoto- 
collo de 17 december 1796 protestacja pro Salvando ju- 
re et loco względem pretensji tal. 5000 czyli złp. 30,000 
(jest zapisana. — Na wniosek Ur. Mareellego Olszewskie- 
go dziedzica dóbr tychże, zapozywają się rzeczeni sukces- 
sorowie, cessjonarjusze tychże lub ci którzy w prawa ich 
wstąpili, niniejszćm publicznie, aby się w terminie na 
dzień 24 kwietnia 1830 r. rano o godzinie-10 przed de- 
putowanym sędzią W. Roquette osobiście lub prez pe!no- 


mocnika prawnie dopuszczalnego, na którego w razie nie- 


znajomości w miejscu tutejszóm przedstawiają im się UUr. 
Pilaski, Brachvogel i Gregor, kommissarze sprawiedliwo= 
ści, stawili i prawa swe do powyższćj pretensji należy- 
cie wykazali. — W razie nie stawienia się oczekiwać ma- 
ją, IŻ z prawami swemi do pretensji tejże prekludowane- 
mi zostaną, wieczne w tćj mierze nakazane im będzie 
milczenie i pretensja ta w xiędze hypelecznćj wymazaną 
zostanie. — Krotoszyn d. 15 grudnia 1829 r. — Królew- 
sko-pruski sąd ziemiański, 


Wiadomości Warszawskie. 


— N. Pan udarował kozaka Soposzkinowa, medalem do 
noszenia na wstędze ś. Włodzimierza, za uratowanie to- 
nącćj ośmioletniej dziewczynki, w czasie wylewu Prosny 
w obwodzie Konińskim. i 
"— Mianowani zostali: Felicjan Mandzelowski obrońcą 
przy sądzie pokoju pow. Płockiego; Stan. Tański komor- 
nikiem przy sądzie pokoju pow. Gostyńskiego; Stanisław 
Więckowski ass. tryb. cyw. wojew. Krakowskiego, zastę- 
pcą sedziego tamże; Fran. Wojciechowski zast. ass. przy 
try. cyw. Augastowskim, na tenże sam urząd przy tryb. 
Krakowkim; inkwirent sądu pol. popr. obw. Fomżyńskie- 
go , Ludwik Bleszyński zastępcą assessora sądu krym. w 
Warszawie. 

— Na zgromadzeniu gminnóm okręgu Kieleckiego, odby- 
tem dnia 26 stycznia, wybrany został deputowanym na 
sejm JW. Jan Mozalski, radcą wojew. Adam Ciecholewski. 
Dnia 28 z. m. w Włodawie pod laska JW. Dunina Bor- 
kowskiego marszałka, na sejmiku powiatu Włodawskiego, 


_ obrany posłem i członkiem. rady obyw. tenże marszałek. 


; W Hebdowie na sejmiku szlacheckim pod laską JW. Fe- 
" lixa Zakrzyńskiego marszałka, obrani radcami wojew. 
tenże marszałek i P. Jgnacy Treytler, 
— Pamiętnik Warszawski umiejętności czyst. i stos. przez 
te same osóby jak dotąd i nadal w r. 1830 wydawany bę- 
dzie ; ale dla dogodzenia. Życzeniu wielu czytelników, po- 
dzieli się na dwa oso ne pisma na które oddzielnie pre- 
numerować można. $ > 
Oddział moralny „pod tytułem: Pamiętnik umiejętno- 
ści moralnych i literatury, wydawać będzie K.L. Szyrma. 
Zr powodu potrzeby nadania umiejętnościom moralnym 
w tym oddziale większego niż dotąd zakresu i wcielenia 
do niego nadto poezji, powieści, podróży i wszelkiego 


SZ 5 


| rodzaju pism pod piękną literaturą obejmowanych, obszer- 


ność miesięcznego zeszytu najmnićj pół 8 arkusza wynie- 
sie, a trzy zeszyty składać będą tom jeden. Prenumera- 
ta roczna w Warszawie 36 zł. kwartalna LI zt. 

Drugie pismo p.t. Pamiętnik umiejętności fizycznych 
i statystycznych, z zastosowaniem do przemysłu, wyda- 
wać będą M.A. Pawłowicz i S. Janicki. Pisma tego zeszy- 
ty miesięczne, nie koniecznie równćj zawsze objętości, 
złożą w końcu roku jednę „xięgę najmniej 45 arkuszy 
wynoszącą, która się opatrzy tytułem i spisem rzeczy. 
W Warszawie prenunerata roczna wynosi złp. 20 kwartal= 
na zł. 6. 
— W Poznaniu ogłoszony został prospekt na pismo pod 
tytułem Bibljoteka Konwersacyjna, czyli wykład wiado» 
mości i rzeczy najpotrzebniejszych i najpożyteczniejszych 
w pożyciu towarzyskićm, Dzielko to z ośmiu składające 
się tomików, nietylko stosowne uwagi względem przyzwo- 
itego zachowania się w towarzystwie, zdaniami poważnych 
autorów wsparte, ale prócz tego zawiarać ma przyjemne 
i zajmujące, tudzież dowcipne i Żartobliwe powieści i a= 
negdoty, rozmaite poezje, myśli > zdania, szarady, przy= 
słowia i t, p. zabawy i igraszki literackie, Każdy tomik 
obejmować będzie około 150 stron, w najzwyklejszym te- 
raz ulubionym formacię kieszonkowym. Cena prenume- 
raty na jeden tomik jest zł. | gr. 15 w ten sposób, iż 
przy zapisie płaci się tomik jeden, a przy odebraniu pićr= 
wszego składa się prenumerata za drugi, przy odbieraniu 
drugiego za trzeci, i tak następnie z góry aż do końca. — 
W Warszawie przyjmują prenu merate w xięgarniach: Gliiks= 
berga, Hugues et Kermen i Węckiego. X ; 
— Dziś zimna stopni 0. ` SS 


. 


FRANCJA. — Z Paryża d. 31 stycznia. — Wyszło. pos 
stanowienie króleskie, aby w ciągu posiedzeń izb sejmu- 
jących, wygotowany był projekt do prawa, względem wy- 
stawienia nowego gmachu pod nazwiskiem Muzeum prze- 
myslu, który służyć będzie do wystawy płodów prze- 
wysłu. z 
— Ostatnie przedstawienie dane przez. pannę Sontag na 
korzyść ubogich, przyniosło następujące summy: zwyczaj- 
na cęna lóż, krzeseł it. p. 41,559 franków; nadzwyczajne, 
dary 11,470 (r.; razem 58,029 fr, (84,546 złp. 12 gr). 
— Dnia 25 b. m. jako w 84 rocznicę urodzin znanćj pa» 
ni Genlis, odwiedził ją xiąże Orleanu dawniejszy jéj wy- 
chowaniec. z : 
— Dr. Schweighauser, najstarszy filolog przy uniwersy- 
tecie w Strasburgu umarł dnia 19 stycznia w 87 roku 
Życia. a f 
2 O podrzutkach w Paryżu. Od roku 1806 do 1828 
liczba podrzutków wzrastała rok rocznie w Paryżu od 4288 
do 5947. Ale pamiętać potrzeba że i ludność tego mia» 
sta także wzrastała; w latach zaś głodu 18H i 1812 wzro« 
stą niesłychanie, gdy najubożsi ludzie garnęli się do 
stolicy. z 
~ Od roku 1806 do 1814 śmiertelność rozmaicie stała w 
domu podrzutków , między (liczbą 400 a 700; odtąd zaś 
wzrastała do 1000, do 1300, do 1400, a nawet do 1500 
i 1600 dzieci. na rok. Przyczyna tego jest jawna. Da- - 
wnićj posyłano więcćj dzieci ze szpitala na wieś na mam- 
ki, późnićj zaś mnićj , tych zaś co na mamkach umaśli 
nie rachowano w liczbie zmarłych w szpitalu. I tak w 1812 
1 


N 


A Sag 


w 


, ży są kauejonowani i prawnie odpowiedzialni, 


Wydatek na ka$de dziecko obrachowany jest na rok w 
* suminie 100 franków (160 złp.) Mamka w pićrwszym ro- 


ogółem było 5394 podrzutków, z nich aż 4,754 wysłano 
na mamki. W roku 1828 było ogółem 5497 podrzutków; 
z tych 4022 wysłano na mamki. Okazuje to, że w 1828 
mnićj wysłano niż 1812, a liczba stosunkowa , okazuje 
różnicę 840. Dalej, biorąc tęż samę proporcję widzimy, 
$e 1812 roku umarło w szpitalu 622 dzieci, na mamkach 
zaś 3267; czyli ogół śmiertelności podrzutków póaryzkich 
wynosił 3,889, W roku zaś J828 w szpi- 


w owym roku, 


talu umarło dźieci 1444, na mamkach zaś 2827; czyli ogó- 


* łem 2451. 
Liczba dzieci przy Życiu pozostałych w końcu każdego 
roku powiększała się stopniowo. I tak przy końcu roku 
1806 było ich 5850, w roku zaś 1828 aż do 15,946 liczba 
się ta podniosła. Powiększenie to nie jest w cale w sto- 
sunku wzrostn liczby przyniesionych dzieci do szpitala pod- 
rźutków, jak każdy może się przekonać; lecz raczćj stąd 
pochodzi że światli a enotliwi ludzie szczerzćj się zajęli 
tym przedmiotem i obmyślili Środki ocalające najnieszczę- 
śliwszą część ródu stworzonego na obraz i podobieństwo 
„Boga, a wzgardzonego przez ojców i matki, czego nawet 
najdziksze zwierzęta nie robią. Głównemi zaradczemi 
środkami były: szczepienie ospy; rzetelność w opłacie ma- 
mek, wybór ich, gorliwość i doświadczone zdolności dozor- 
ców i lekarzów, zwykle aby zbyć obchodzących się z lu- 
dźmi po szpitalach i t. p. ć 
Żeby się zapewnić o. Życiu i zdrowiu dziecka, wysyła- 
jąc na mamki kładą mu obrożkę; polecają mamce aby co 
kwartał przesyłała administracji urzędowe świadectwo zdro- 
wia Jub śmierci dziecięcia. Procz tego 5 razy na rok odbywa 
się rewizja u mamek; wreszcje ci do których ich opłata nale- 


~ Administracja płaci 4000 mamek na wsiach, 30 w szpi- 
talach, 40 posługaczom i 22 pannom miłosiernym. 


ku życia dzie jia bierze 8 franków na miesiąc, w dra- 
gim 6 frańkow , w trzecim 5 franków , ażź-do siódmego 
roku; potém 4 franki na miesiąc od siódmego do dwuna- 
stego roku dziecięcia. ś 

Pieluchy dziecięcia ze wszystkićm co potrzebne dla niego 
wynoszą 24 franki. Roczny wydatek na odzież aź do siód- 
mego roku blisko 123‘ franków kosztuje. Zapłata leka- 
rzom na rok wypada na jedno dziecko po 23 frank. Ko- 
szła administracji wynoszą na rok 2600 franków. Admi- 
nistracja ta rozszerza swoję władzę w okręgu blizko 80 
lewek (40 mil polskich) w około Paryża, tak bowiem da- 
Jeko często mamki mieszkają. : ; 


' GRECJA. — Rossyjska fregata na którćj znajdował się 


hr. Ribeaupierre przybyła d. 17 grudnia z Neapolu: do 
klasztornój przystani w Poros. Północne wiatry które 
irwaty blisko miesiąc, wstrzymały jego podróż, a śniegi po- 


krywające góry Lakonji nie dozwoliky udać się lądem do- 


Malvazji lub Nauplji. Słychać, iż pan Ribeaupiecre uda 
sią do Smyrny a n»stępnie do Stambułu, w celu uk ończe- 
nia spólnie z posłami angielskim i francuzkim, na mocy 
konferencji londyńskich, układów względem ostatecznego 
losu Grecji. (Do 15 grudnia ani w Francji, ani we Wło- 
sżech nie wiedziano o istotnym skutku tych konferencji.) 

l Vice-admirał de Rigny i admirał Malcolm opuścili przystań 

- Eginy. Rossyjski okręt linjowy Alexander Newski, przy- 
był w 16 dni z Malty. 


mk 


HISZPANIA. = Z Madrytu d. 8, stycznia, ~- W osta- 


taich dniach rozeszła się iu pogłoska o zmianie ministrów. 


| Mówiono, że następcą p. Zambrano ministra wojny, będzie 


pan Listan, kto miał być następcami innych ministrów, 
nie ogłoszono jeszcze, wszakże albo pogłoski te musiały 
być bezzasadne, albo rząd względem nich zmienił swoje 
postanowienie. a ; 

— Mówią że poseł francuzki hr. St. Priest został odwo= 
łany, ale nie wiadómo dla jakiej przyczyny. 

— Mimo wszelkich nadziei zaślubienie króla nie pociągnę-= 
ło za sobą Żadnćj zmiany i ciągle trwa dawny slan rze- 
czy. O amnestji ani słychać. à 

— Wiadomości z Lizbony są mało znaczące. Donieśienie 
o Śmierci królowćj matki, miało niepomyślny wpływ na 
handel, nie wiadomo bowiem jakiej polityki trzymać się 
teraz będzie Don Miguel. 


NIEMCY. — W Wircburgu i jego okolicach słyszano dnia 
20 stycznia grzmoty w stronie północnej z 
< W Monachium spodziewają się przybycia kawalera Thor- 
waldsen, ma on kierować wzniesieniem pomnika poświęcone- 
go xięciu. Eugenjuszowi Leuchienberg. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


rzutków, 
(Nadesłane. ) 


kuł, przeciwko Domom podrzutków. Kiedy więc roz- 


mi wolno będzie, przemówić słów kilka za niemi i odpo= 
wiedzićć na zarzuty niesprawiedliwie im czynione. 

` Kurjer Polski umieścił wyjątki z artykułu pana Huf- 
landa , który on w dzienniku swoim leskarskim ogłosił. 
Wyjątki więcte przebiegnę pokrótce: z 

Domy podrzótków, mówi P. Huffland, pomnażają li- 
czbę podrzótków. ak A ZE - 

Więc powiedzmy ło samo, Że domy dobroczynności, 
pomnażają liczbę żebraków. Przestańmy zatem być dobro= 
czynnymi. Zamknijimy domy obadwa. Cóż ztąd wyniknie? 
nie będzie podrzutków w instylucie, będą na placach bez- 
ladnych, będą pod domami, będą po sieniach. ^ Nie będzie 
żebraków w domach dobroczynności, będą ich roje po uli- 
cach, placach i domach. Ale się wróćmy: do samych podrzu= 
tków, Pan Huffland twierdzi, że cąże systema domów 
podrzutkowych, ugruntowane jest na obłędnem, jak mnie- 
ma rozumieniu pomnażania ludności. Ja zaś przeciwnie 
sądzę, Ża to wcale nie postało w myśli pierwszych ich za= 
łożycieli, U nss n. p. w Warszawie, był założycielem do- 
mu takiego pod nazwiskiem Dzieciątka Jezus, pobożny za» 
konnik Bodnin, Francuz, który z wykwestowanego grosza, 
zakład ten rozpoczął. Oprócz więc szczerćj miłości bh- 
niego, nie miał zapewe Żadnego ekonomii politycznej ce- 


lu. Domy przeto podobne i we Francji, powstały raczćj. 


z ucznć religijnych, a niżeli z politycznych widoków, któ- 
re im pan Huffland mylnie przypisuje. Nim powstały do- 
my podrzutków, musiały już być podrzutki, które obudza« 
ły litość, aby obmyślić dla nich przytułek. Góż winne o. 
puszczone od rodziców niemowlęta, aby spółeczność od = 
mawiała im swojej opieki? P. Haffland przecież twierdzi- 


Odpowiedź na artykut P. Huffland o.domach dla pod- ; 


W Nrze 58 Kurjera Polskiego, czytam juź drugi arty- - 


szerza się opinja przeciw instytucjom podobnym, niechaj  - 
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Że domy takowe nie są dobrodziejstwem, ale zaraza dla 
kraju, że one psują moralność obyczajów i szkodzą do~ 
bru człowieczeństwa! Że będąc od zwierzchności upowa- 
Źniore rozwalniają sumienie nawet poczciwych ludzi i 
przysparzają podniećt rozpuście. Że zuajważniejszym. do- 
gwodem tyeh prawd, według pana Huffland, jesć ta oholi- 
€zność, í w kraju Pruskim ; nie masz ant jednego do- 
mu dla podrzutków! : 

Lecz jeżeli domy podrzůtków, są tak szkodliwą dla o- 
byczajów zarazą, w krajach gdzie exysteją ; niechaj nas ra» 
czy objaśnić P. Huffland, czyli D. p. w Berlinie, gdzie za- 
miast podrzultkowego domu, równie od zwierzeń ności upa- 
ważnione domy nierządu, w tak znacznej liczbie, i z ta- 
kim przepychem jak tam urządzane, nie więcej daleko 
przysparzają podniet do rozpusty i rozwolnienia sumie- 
nia? czy one tam-naprawiają moralność obyczajów i poma- 
gają dobru człowieczeństwa? czy lam większa skromność 
obyczajów, niżeli w Warszawie, Paryża, Londynie? Incidit 
in Scyllum, qui vult vitare Hiap dim ! i 


W kraju pruskim dla tego nie exystują Domy podrzu- 


źków, Że prawodawstwo praskie, chcąc zapobiedz podrzu-- 


tkom upoważniło skargi sądowe, przeciw sprawcom brze- 
mienności, tak zwane Schwaengerurzys Klagen. Lecz śro- 
dek ten, nie zapobiegł zlemu, a ulworzył gorsze daleko, 
Krocie processów ze skarg podobnych, mnożą pieniactwo, 
zatruwają spokojność domową, jedność pomiędzy familjami i 
małżeństwami , psują więcćj obyczaje, bo kobiety czynią 
bezwstydnemi. U nas przeciwnie, równie jak we Francji, 
poszukiwanie ojcostwa zabronione, a natomiast Dorm pod- 


-rzutków powiększony. ‘Nielepîż pokrywać ułomność, ni- 


źli ją na jaw wystawiać?! Nie zapominajmy owych czasów 
zbytnićj surowości obyczajów, kiedy za utracenie niwiono-. 
Ści, karcono publicznie hańbiącemi karami, lub kiedy na 


stosach palono ludzi ze źwierzętami, jako wspólników wy- 
-_stępku. Domy podrzutków, zapobiegają podbnój smutnej 


Zapobiegają dzieciobójstwu spędzaniu płodów 
p 8?)4 J > SP€ P 

naturze., Na- 

gruntu „namiętno- 


polrzebie- 
i licznym tak zwanym wystgpkom przeciw 
próźno chcielibyśmy wykorzenić aź do 
ści, słabości i ułomności ludzkie; = Lepićj sta” podrzu- 
tków wychować w instytucie, na użytecznych dla spółleczno- 
ści członków; niżeli choć'jednego „człowieka, spalić z by- 
diłęciem na stosie! 

P. Hauffland w dalszych uwagach, zastrasza liczbą podrzu- 


tków, jakoby w Paryżu, stanowiły juź trzecią część nowona- 
rodzonych dzieci; lecz na nieszczęście, dowodami, jakie 
przytacza, sam siebie pobija. Powiada, że w przeciągu, lat 
20 wzrosła liczba podrzatków z4200 na 5400 (5) Jestże to 


straszna progressja na lat 20, podrzu4ków 1200? a ptzecież 


nietrzeba spuszczać z uwagi, Że w przeciągu lat dwudziesta, 
-ludność Paryża w stosunku pódrzutków , nierównie więcćj 


wżrosnąć musiała. — Jestże 5400 podrzatków $ dzieci Pa- 
ryzkich? P, Dupin y mówi dalćj autor artykułu, okazał z. 
r. że między 900,000 dzieci , znajduje się 73,000- podrzu- 
tków! ? jestże i to% howonarodzonych? wszakże nawet nie 
jestj. Lecz tutaj zachodzić maśi pomyłka, P. Dupin, nie 
samych podrzutków , lecz wo óle dzieci nieprawego łoża, 
rozumiał zapewne w liczbie 73,000, bo wszakże sam P. Haf- 


fland tylko 5400 ich podaje, Skoro zaś pomiędzy 73,000 
E) Patrz pod francją artykuł o podrzutkach wParyżu. 
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nieprawego tofa, tak mała liczba podrzatków ; 
rzut P. Tlufflanda, że domy podrzautków, przysparzają pod 
nićt rozpuście, sam z siebie upada. Podrzatkami moga być 


li dzieci z małżeństwa, a nawzajem znieprawego loża niebyć 


podrzutkami. , Dla czego zaś tak wiele dzieci nieprawego 
dłożał potrzeba szukać przyczyny za obrębem domów pos 
drzutkowych. Nie chcemy się z niemi rozwodzić, bobyśmy ` 


przeszli winną zupełnie. materje. 
nastręczy sposobność, Wróćmy się raczćj do dalszych P. 
Hafflanda twierdzeń, Utrzymuje on, że dom podrzutków 
jak Żadna jastytucja, zie zdoła zastąpić pieczolowitości 
rodzielelshićj. Leca któżby chciał twierdzić przeciwnie! 
alboż domy, podrzutków na to wystawione, aby tam rodzice 
oddawali dzieci swe-na wychowanie? bynajmnićj, instytucja, 
nie wyciąga rąk po dzieci, będące pod pieczą czułych rodzi= 
ców. Ona daje przytułek tylko samym opuszczonym pod- 
rzuconym przez rodziców niecziłych. Zresztą, niezawsze 
je podrzuca niecznłość.  Częścićj toczyni nędza , niedo- 
„statek, rozpacz, wstyd, obawa niezgody w małżeństwach, 


Może się inna do tego 


niechęci, nieaawiści pomiędzy familją i tyle innych skrytych | 


| 


może powodów, które, bez tego prawdziwie filantropijnego 
instytata, z»prowadzićby mógły niejednę nawet najezul- 
szą motke do zbrodni. $ 

MWiędosyć jest, mówi dàléj P. Huffland, urodzić się, 
żeby być człowiekiem. Urodzić się z bezżennych rodzi- 
ców, jest największem dla człowieka nieszczęściem, — 
Prawda że nie jest szczęściem, lecz czyliż rodząca się istota 
ima sobie zostawiony wybór, z jakich chce pochodzić rodzi- 
ców? miłość blizniego podaje rękę nieszczęśliwemu, nie- 
pytając się bynajmnićj, kto go rodzi ?_W instytucie , zapy- 
'tają go,<kto cie stworzył ? i nauczą odpowiedzi, że Z0g.— 
Pod tą firmą, wchodzi w towarzystwo ludzkie i nikt mu za- 
przeczyć nie zdoła, tego to wspólnego wszystkich ludzi 
ojca. 

Wszystkie cywilizowane narody i prawodawstwa, Zgo- 
dziły się oddawna na to: Że wins , błąd, płochość , a nas 
wetzbrodnia rodziców , nie spływa na dzieci. Nikt przeto 
niema prawa wytykać im zakała; bo w obliczu boga i.prawa 
zurodzenia wszyscy są równemi. Ta mądra i konieczna w 
towarzystwie tolerancja, mając zasadę w religji, w uczuciach 
moralnych , w prawie i cywilizacji; nie może wyszczerbiać 
publicznej uczciwości ani kazić obyczajów, jako P. Huf- 
fland twierdzi najmylnićj. ; SĄ Mo" 
-© Nie popiera zdań P. Hulflanda i ten nakoniec zarzut, że 
domy podrzutków, nawet pod względem pomnażania lud- 
ności, nie czynią pożytku, dla tego, Že i w najlepićj urzą- 
dzonych , “panuje wielka „śmiertelność. > Lecz wszakże to 
nie jest wina instytucji, lecz zawsze wina administracji. — 
Wielkąby więc zrobił P. Huffland, prawdziwie z powoła- 
nia swego wypływającą , dla ludzkości przysługę , gdyby 
zamiast«o mniemanćj szkodliwości domów podrzutkowych, 
napisał raczej rożprawę, o środkach zapobiegających śmier= 
telności wtychże domach. —- Bonum in alios conferma» 
lum ab illis averte. SZANIECKI. 


— Wczoraj wyciągnięto z koła loterji liczbowej nastpu- 
jące numera: 7, 87, 5, 68, 82. waz * 
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